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 Ceremonię otwarcia prowadzili Lidia Zdziarska – Zaremba i Wojciech Moranda

Minister Andrzej Dera udekorował, przyznawanymi  
przez Prezydenta RP Złotymi Krzyżami Zasługi,  
Mariolę Woźniak i trenera Marka Matlaka

Niewielkie rzeźby krasnali, w liczbie stale rosnącej, są umieszczane we Wrocławiu sukcesyw-
nie od 2005. Wywodzą się od malowanych w latach 80. XX wieku graffiti, a następnie happe-
ningów organizowanych przez ruch „Pomarańczowej Alternatywy” ośmieszających w sposób 
pokojowy system komunistyczny. Po upadku PRL-u krasnale uległy zapomnieniu aż do sierp-
nia 2005, kiedy to wrocławski rzeźbiarz Tomasz Moczek ustawił pięć pierwszych krasnali. 
Figurki krasnali stały się integralną częścią przestrzeni miejskiej oraz zjawiskiem społecznym. 
Nowe postacie tworzone są przez artystów z całej Polski, a ich opiekunami są instytucje pu-
bliczne, firmy oraz osoby prywatne. Organizowane są specjalne wycieczki szlakiem krasnali, 
gry plenerowe, spektakle teatralne oraz wydawane mapy dla turystów chcących połączyć od-
najdywanie kolejnych figurek ze zwiedzaniem Wrocławia.

Wicemistrz Olimpijski Paweł Rańda, w imieniu Marszałka Wojewódz-
twa Dolnośląskiego, pogratulował polskim zawodniczkom zdobycia 
srebrnego medalu na Olimpiadzie w Baku.	

Otwarcie memoriału



 Prezentacji zawodniczek dokonał arcymistrz 
Wojciech Moranda

 Jolanta Zawadzka

Szachy w Europejskiej Stolicy Kultury
Tegoroczny Memoriał Krystyny Radzikowskiej organizowaliśmy w czasie, gdy Wrocław był 
Europejska Stolicą Kultury. Jako środowisko szachowe, postanowiliśmy symbolicznie w nim 
zaistnieć i w trakcie trwania turnieju zorganizowaliśmy wystawę „Szachy w sztuce – sztuka 
w szachach”. Jej autorem był mieszkający w Niemczech artysta plastyk Zygmunt Nasiółkow-
ski, który sporą część swojej twórczości poświęcił tematyce szachowej. Ciekawostką jest to, że 
zamiłowaniem do szachów zaraziła go w szkole średniej jego polonistka Apolonia Litwińska, 
wrocławianka, która była Mistrzynią Polski w szachach w roku 1961. 

Tym razem nie miałam problemu z wyborem, które polskie zawodniczki powinnam zapro-
sić. Było dla mnie oczywiste, że powinny w nim zagrać moje koleżanki, z którymi zdobyłam 
srebrny medal na Olimpiadzie w Baku. Skład turnieju uzupełniły silne zawodniczki z innych 
państw. Znowu był on jednym z najsilniejszych w tym roku turniejów szachowych kobiet na 
świecie. Skład był bardzo wyrównany i zwyciężyć mogła w nim każda (no może poza Mariolą) 
z nas. Wygrała najmłodsza 16 letnia Zhansaya Abdumalik z Kazachstanu. Nie znaczy to, że 
była to duża niespodzianka. Od lat uchodzi ona za jeden z większych talentów w szachach 
kobiecych, a na Olimpiadzie w Baku grała na pierwszej desce w swojej reprezentacji. 

Na koniec chciałabym podziękować wszystkim, którzy pomogli mi zorganizować ten turniej. 
Zwłaszcza moim rodzicom za jego sfinansowanie, mojemu klubowi Polonii Wrocław za udo-
stępnienie pomieszczeń klubowych, Pani Magdalenie Korpalskiej i firmie Dr Eris za sympa-
tyczne prezenty dla wszystkich zawodniczek oraz mojej szachowej przyjaciółce Lidzi Zdziar-
skiej, która razem z Dawidkiem zastąpiła mnie w roli kierownika imprezy w czasie jej trwania.

 Dyrektor Turnieju 
WGM Jolanta Zawadzka
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Jako najmłodsza zawodniczka w reprezenta-
cji Polski kobiet zbiera cenne doświadczenia. 
Zaproszenie do gry w Arcymistrzowskim 
Turnieju Kobiet otrzymała będąc… na Sy-
berii, podczas Mistrzostw Świata Juniorek.  
– Od razu zdecydowałam, że zagram we Wro-
cławiu – mówi Mariola Woźniak.

Mimo słabszego wyniku w Arcymistrzowskim 
Turnieju Kobiet we Wrocławiu ten rok jest 
najlepszy w Twojej przygodzie z szachami?

MARIOLA WOŹNIAK: – Wydaje mi się, że 
tak. Ranking może na to nie wskazuje, bo na 
wielu turniejach zagrałam zdecydowanie po-
niżej poziomu, jakiego oczekuję i na jaki liczę. 
Mimo wszystko jednak udział w Olimpiadzie 
Szachowej w Baku i zdobycie tam razem z re-
prezentacją Polski kobiet srebrnego medalu 
to są tak cenne i wspaniałe doświadczenia, że 
może to być najlepszy rok w mojej karierze.

Pozostałe zawodniczki już od kilku lat grają 
w tej reprezentacji, a dla Ciebie to jednak no-
wość. Jak zostałaś przyjęta przez koleżanki?

– Trochę się denerwowałam jak to będzie 
(śmiech). Ale wszystko wypadło bardzo do-
brze. Zostałam przyjęta przez dziewczyny cie-
pło i pozytywnie. W tej drużynie jest świetna 
atmosfera i od początku to czułam – nie było 
żadnych negatywnych emocji. 

Zaraz po powrocie z olimpiady szachowej 
wyjechałaś na Mistrzostwa Świata Juniorek. 
Koleżanki z reprezentacji śledziły twoje par-
tie w MŚJ i kibicowały Ci?

– Tak, praktycznie przed każdą partią do-
stawałam SMS-y z życzeniami powodzenia. 
Zresztą właśnie w czasie zawodów na Sybe-
rii dostałam od Joli Zawadzkiej zaproszenie 
i praktycznie od razu zdecydowałam, że za-
gram we Wrocławiu. Turniej ten jest bardzo 
znany w świecie kobiecych szachów, a w po-
przednich latach śledziłam jego przebieg i ma-
rzyłam, żeby kiedyś w nim zagrać (śmiech).

Mariola Woźniak:  
– �Marzyłam o grze w tym turnieju



Prezes Polskiego Związku Szachowego Tomasz Delega rozpoczyna Memoriał

Alina Kashlinskaya

Pierwszą rundę otworzyli, wykonując pierwszy ruch w pojedynku Jolanta Zawadzka 
– Julia Shvayger, dwukrotna złota medalistka olimpijska Renata Maure – Różańska 
i minister Andrzej Dera

W turnieju VIPów zwyciężył prezes PZSzach  
Tomasz Delega przed prof. Bogusławem Pawłowskim

Białe nieostrożnie połakomiły się na piona, co daje czarnym silną inicjatywę:  
25... Wc6! 26. He4 Gxe5 27. Hxe5 Hxc2 28. Ka1 Hxf2 29. Hxa5 Wc2 
30. g4 [Nie pomaga również 30.Ha3 Hf6 31.Kb1 Wxg2.]  
30... b6 31. Ha3 Wd2 32. Kb1 Wc8! [Po 32...Wfd8?  33.Hc1! białe zatrzymają atak.]  
33. Wc1 Kh7 Po tym profilaktycznym ruchu czarne dalej pewnie realizują przewagę. 
34. Ha4 Wcc2 35. Wxc2 Hxe1 36. Kb2 He5 37. Kb1 b5 38. Hb4 He1 39. Wc1 Wb2 0-1

 Salome Melia - Karina Szczepkowska
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RUNDA I

Kulon – Kashlinskaya



Reprezentantka Rosji przed turniejem miała 
najwyższy ranking spośród wszystkich uczest-
niczek i zakończyła zmagania na drugiej 
pozycji. – Zabiorę stąd ze sobą bardzo dobre 
wspomnienia – mówi Anastasia Bodnaruk.

Zakończyłaś wrocławski turniej na drugim 
miejscu. To satysfakcjonujący wynik?

ANASTASIA BODNARUK: – Tak, jestem za-
dowolona z moich wyników. Miałam bardzo 
dobry finisz turnieju i z tego się bardzo cieszę, 
choć nie ukrywam, że jestem bardzo zmęczona. 
Turniej kosztował mnie dużo sił i marzę o tym, 
że trochę odpocząć. 

Która partia tak bardzo Cię zmęczyła?
 – Zdecydowanie ostatnia, w której grałam 
z Kariną Szczepkowską. Grałyśmy ponad 5 go-
dzin, to była dla mnie trudna partia i koszto-
wała naprawdę mnóstwo energii. Ale właśnie 
ta wygrana dała mi drugie miejsce, więc była 
bardzo ważna.

Jak oceniasz turniej od strony organizacyjnej?

 – To świetny turniej, który stoi na wysokim po-
ziomie, a do tego atmosfera jest miła, czułyśmy się 
tutaj jak w rodzinie. To był mój drugi pobyt w Pol-
sce i druga wizyta we Wrocławiu. Miasto jest bar-
dzo ładne, na pewno zabiorę stąd ze sobą bardzo 
dobre wspomnienia.
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Anastasia Bodnaruk: – Atmosfera jak w rodzinie



23. Gg2!? Białe decydują się na grę z parą gońców. 
[Po 23.Gxb8 Wxh3 24.c4 h5 25.c5 dxc5 26.Wd7 czarne mają wystarczającą rekompensatę za figurę.] 
23... Wd8 24. Gf2 Wa4 25. Ka2 Wb8 [25...b5? 26.b4 tylko pomaga białym.] 
26. Gd4?! [Niedokładność. By utrzymać równowagę konieczne było 26.b4! Wba8 27.Gxb7 Wxa3 
28.Kb2 Wa2 29.Kb1=] 26... h5 27. b3 Wa5 28. b4 Wg5 29. a4 e6?!
[Zbyt wolne. Lepsze było 29...f6! 30.a5 Wxg2! 31.Wxg2 g5 ze skomplikowaną pozycją.] 
30. c4 h4?! [Po tym ruchu białe przejmują inicjatywę i nie oddają jej już do końca. Należało grać 30...
Wg4 31.a5 e5 32.Ga7 Wa8 33.Gb6 e4] 
31. a5 Wg4?! 32. b5! Wa8 33. Gb6 Wxg2 34. Wxg2 Kg7 35. Kb3 f5 36. Gc7 Kf6 37. a6 bxa6 38. 
b6 h3 39. Wh2 Wh8 40. Gxd6 e5 41. b7 g5 42. b8=H Wxb8 43. Gxb8 g4 44. c5 f4 45. c6 g3 46. 
Wxh3 g2 47. Ga7 1-0

Zhansaya Abdumalik

Abdumalik – Kulon

Alina Kashlinskaya – Anastazja Bodnaruk. Pojedynek rozpoczął wykonując pierwszy 
ruch Zygmunt Nasiółkowski, autor wystawy towarzyszącej turniejowi

Partii Rosjanek przygląda się Lidia Zdziarska – Zaremba z Dawidem

Karina Szczepkowska
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RUNDA II



Klaudia Kulon w tegorocznym turnieju 
zdobyła 3,5 pkt. i z tego rezultatu nie była 
zadowolona. – Ostatnio grałam dość do-
brze i to jest pierwszy turniej od dłuższego 
czasu, w którym wypadłam trochę słabiej – 
mówiła.

Udział w turnieju zakończyłaś zwycięstwem 
w partii z Mariolą Woźniak. Ze swoich wy-
ników w pozostałych rundach też jesteś za-
dowolona?

KLAUDIA KULON: – Nie jestem zadowo-
lona, bo 3,5 pkt. to nie jest wynik, jakiego 
oczekiwałam przed turniejem. Ostatnio grałam 
dość dobrze i to jest pierwszy turniej od dłuż-
szego czasu, w którym wypadłam trochę sła-
biej. Aczkolwiek nie mogę powiedzieć, że je-
stem zupełnie bez formy. Po prostu te partie 
były trudne, a poziom zawodniczek niezwykle 
wyrównany. W większości partii chciałam 
grać na wygraną, starałam się do tego dążyć, 
ale czasem tak wychodziło, że przesadziłam 
i kończyło się przegraną. 

Turniej we Wrocławiu kończy w twoim 
przypadku ten niesamowity, obfitujący 
w sukcesy rok?

 – Nie, mam w planach jeszcze jeden start – 
standardowo, jak co roku, zagram w turnieju 
noworocznym „Cracovia”. No i to będzie ten 
ostatni start, którym zakończę rok. 

W tym roku najlepsza we wrocławskim tur-
nieju okazała się zaledwie 16-letnia Zhan-
saya Abdumalik z Kazachstanu. Z twojej 
perspektywy wygrała zasłużenie?

 – Tak, rzeczywiście przez cały turniej była 
w czołówce i wygrała zasłużenie. Może to 
była najmłodsza uczestniczka, ale trzeba jej 
oddać, że grała bardzo dojrzałe spokojne sza-
chy. A jak była taka potrzeba, to umiała zna-
leźć też uderzenie taktyczne, więc to zwycię-
stwo na pewno nie jest przypadkowe.
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Klaudia Kulon: 
 – Nie takiego wyniku oczekiwałam



Monika Soćko udziela wywiadu redaktorowi Waldemarowi Niedźwiedzkiemu

Karina Szczepkowska

 Pojedynek Karina Szczepkowska – Mariola Woź-
niak rozpoczął dyrektor klubu Polonia – Artur Czyż

Alina Kashlinskaya

26. Wxh6! Czarny król nie ma wielu obrońców, więc białe poprzez ofiarę otwierają pozycję. 
26... Hxf3
[Po 26...gxh6 27.Wg1 Kf8 28.Hh6 czarne nie mają jak się bronić.]
27. Wxe6 i białe szybko zrealizowały przewagę. 27...Sc7 28. Wg6 c4 29. Wdg1 Se8 30. Hh6 
Hf8 31. Ge4 1-0

Szczepkowska – Woźniak
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RUNDA III



 – Czwarty raz grałam w tym turnieju we 
Wrocławiu, ale pierwszy raz turniej był dla 
mnie udany. Pierwszy raz jestem na podium 
i zanotuję zyski rankingowe – mówi Monika 
Soćko, nagrodzona za najciekawszą partię 
w całym turnieju.

Obok zwyciężczyni Zhansayi Abdumalik 
jest pani jedyną zawodniczką, która nie 
przegrała żadnej partii w Arcymistrzow-
skim Turnieju Kobiet w 2016 roku…

MONIKA SOĆKO: – To wynik zadowala-
jący, ale – szczerze mówiąc – miałam więcej 
szczęścia niż rozumu (śmiech). Wiele partii 
wydawało się przegranych, ale miałam w nich 
sporo szczęścia. Grałam takie „hazardowe” 
szachy. Na finiszu turnieju kompletnie straci-
łam siły. No ale z samym wyników i miejsca 
na podium jestem zadowolona. 

Czyli Wrocław będzie pani miło wspominać?

 – Czwarty raz grałam w tym turnieju we 
Wrocławiu, ale pierwszy raz turniej był dla 
mnie udany. Pierwszy raz jestem na podium 
i zanotuję zyski rankingowe, bo dotychczas 
zawsze traciłem tu na rankingu. Jestem za-
dowolona też z tego, że rozgrywałam ciekawe 
partie – może nie do końca poprawne, ale 
mogłam poeksperymentować z nietypowymi 
otwarciami i z tego bardzo się cieszę.

Atmosfera jak zawsze była na medal?

 – Tak! Przede wszystkim pan Wojciech Za-
wadzki i Jola stanęli na wysokości zadania. 
Można powiedzieć, że z roku na rok jest co-
raz lepiej, o ile to w ogóle możliwe (śmiech). 
Oprócz gry w turnieju śledziłyśmy też z dziew-
czynami mecz o mistrzostwo świata. Kibico-
wałyśmy Carlsenowi, a emocje były ogromne.
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Monika Soćko:  
– Pierwszy raz na podium  
we Wrocławiu



Drobne prezenty od firmy Probit wręczali zawodniczkom Olek i Paweł

 Czwartą rundę rozpoczęli: dyrektor firmy Probit Izabela 
Nowosławska i mistrz międzynarodowy Michał Luch

Monika Soćko – Klaudia Kulon

12. He1!? Białe decydują się oddać piona by wykluczyć z gry czarnego hetmana i rozpocząć 
atak na skrzydle królewskim.  
12...Hxc4 13. b3 Ha6 14. Hh4 b5?
[Strata tempa. Należało aktywizować figury poprzez 14...Sd3 i teraz 15.Gh6?! daje tylko remis 
(15.g4!? z inicjatywą) 15...Gxh6 16.Hxh6 Hb6 17.Kh1 Sf2 18.Wxf2 Hxf2 19.Sg3 (19.Hg5 Kh8 
20.He7=) 19...e4 20.Wc1 exf3 21.Wg1 Wf7] 
15. Gh6 Gxh6 16. Hxh6 Gd7
[Jeśli 16...b4 to 17.Sg3! bxc3? 18.Sh5 Wf7 19.Hg5 Kh8 20.Hd8 Wf8 21.Hxf8#] 
17. g4  
[Wygrywający atak dawało również 17.Sg3 Hc8 18.b4 Sa4 19.Sce4 fxe4 20.Sh5 Wf7 21. fxe4] 
17... Wf7
 [Po 17...b4 białe atakują poprzez 18.gxf5 bxc3 19.f6+-] 
18. gxf5 [Jeszcze lepsze było 18.b4 Sa4 19.Se4!] 
18... Hc8 19. f6 Hf8 20. Hh4 b4 
21. Kh1! Teraz białe będą mogły wykorzystać do ataku linię g. 21...bxc3 22. Wg1 Kh8  
23. Gg6
[Dokładniejsze było 23.Wg7 Wxg7 24.fxg7 Hxg7 25.Wg1 Hf7 26.Gxh7 z szybką wygraną.] 
23... Ge8
[Czarne mogły stawiać większy opór po 23...Gf5, ale nie zmieniłoby to raczej wyniku partii.] 
24. Gxf7 Gxf7 25. Wg7 h5 26. Hg5 1-0

Ta partia została wybrana przez arcymistrza Dimitrosa Mastrovasilisa jako najciekawsza 
w VI Memoriale im. Krystyny Radzikowskiej-Hołuj.

Monika Soćko

RUNDA I

Soćko – Kulon
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RUNDA IV



Reprezentantka Izraela niemal po każdej 
rundzie wybierała się na spacer po centrum 
Wrocławia. – Spędziłam tu świetny czas. 
Mam jedynie pretensje do samej siebie, bo 
mogłam i powinnam zagrać lepiej – mówi 
Yulia Shvayger.

Jak oceniasz swój występ na turnieju?

YULIYA SHVAYGER: – Nie jestem zbyt za-
dowolona ze swojego występu. Szczerze mó-
wiąc, nie zagrałam we Wrocławiu najlepiej. 
Ale mimo wszystko bardzo się cieszę, że zosta-
łam zaproszona i mogłam wziąć udział w tych 
zawodach, ponieważ odbywały się w pięknym 
miejscu, otaczali nas mili ludzie i atmosfera 
była wspaniała. Spędziłam tu świetny czas. 
Mam jedynie pretensje do samej siebie, bo 
mogłam i powinnam zagrać lepiej.

To była twoja pierwsza wizyta we Wrocławiu?

- Tak, pierwszy raz przyjechałam do Wrocławia, 
dlatego chciałam trochę pozwiedzać.Mieszkały-
śmy w hotelu „Jana Pawła II” na Ostrowie Tum-
skim. Codziennie pieszo chodziłyśmy na rundę. 
Dobrze więc poznałyśmy tą najstarszą, a ładnie 
odnowioną część Wrocławia. Po rozegranej par-
tii chodziłyśmy na spacery do centrum. Wro-
cławski Rynek jest piękny, bardzo polubiłam tę 
część miasta  Szkoda tylko, że turniej nie jest 
rozgrywany w maju.

Co oprócz turniejowej atmosfery i pięknego 
Rynku zapamiętasz z Wrocławia?

 – Na pewno będę wspominać partię z Klaudią 
Kulon, ponieważ miałam dobrą pozycję i my-
ślałam, że wygram. Tymczasem niespodzie-
wanie przytrafił mi się słabszy moment i tę 
partię przegrałam, co było dla mnie małym 
szokiem (śmiech). 

10

Yuliya Shvayger:  
– Wrocławski Rynek jest piękny



Rundę rozpoczął pierwszy trener Jolanty Zawadzkiej (1993 – 1999) Krzysztof Krupa

 Klaudia Kulon

Arcymistrz Dimitros Mastrowasilis na bieżąco ko-
mentował w internecie rozgrywane partie oraz po ich 
zakończeniu pomagał zawodniczkom w ich analizie

Po ciekawej partii ze zmiennym przebiegiem, w niedoczasie to białe przeprowadzają kończącą 
kombinację. 31. Wxh7! Kxh7 32. Hh3 Kg6
[Jeśli 32...Kg8 to po 33.Sh6 czarne i tak tracą hetmana.] 
33. Hh6 Kf7 34. Hh7 Ke8 35. Sg7 Ke7 36. Sxe6 Kxe6 Białe mają dużą przewagę materialną, 
którą dalej pewnie realizują. 37. Kg2 g4 38. h3 gxh3 39. Kxh3 a5 40. Hb7 Wf2 41. Hc8 Ke7 
42. Hc7 Ke6 43. Hxa5 Wxc2 44. Hb5 Wxc4 45. a5 Wc1 46. a6 Wa1 47. Hb7 1-0

RUNDA I

Kulon – Shvayger

Melia Salome – Jolanta Zawadzka
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RUNDA V



Uczestniczki turnieju 
podczas jego zakończenia  
z otrzymanymi od Zygmunta  
Nasiółkowskiego portretami
12



gratulacje od wrocławskich krasnali!
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Zawodniczka Polonii Wrocław łączyła grę 
z pracą dyrektora Arcymistrzowskiego 
Turnieju Szachowego Kobiet im. Krystyny 
Hołuj-Radzikowskiej. – Dążymy do tego, by 
turniej był ważnym wydarzeniem, o którym 
się dużo mówi i długo się pamięta, zarówno 
w światku szachowym, jak i w samym Wro-
cławiu – mówi Jola Zawadzka.

Po raz kolejny łączyłaś obowiązki dyrektora 
turnieju z grą i walką o podium. Było trudno?

JOLANTA ZAWADZKA: – Najwięcej pracy 
było przed turniejem. W czasie turnieju sta-
rałam się nie myśleć już za dużo o sprawach 
organizacyjnych, ale oczywiście nie było 
to w stu procentach możliwe. Zawodniczki 
przychodziły do mnie z wieloma sprawami 
i chciałam im pomóc. To trochę przeszka-
dza w dobrym przygotowaniu do gry, ale nie 
narzekam – jakoś trzeba sobie dawać radę. 
Podjęłam się pracy w roli dyrektora turnieju 
z pełną świadomością, jak to będzie wyglą-
dać. Na moim końcowym wyniku sportowym 
zaważyły dwie porażki w dwóch pierwszych 
rundach – nie wiem, czemu tak się to poto-
czyło. Może, mówiąc żargonem piłkarskim, 
nie byłam dobrze rozgrzana i źle weszłam 
w turniej. Ale później wzięłam się w garść, 
zaczęłam grać bez podstawiania i było już 
nieźle. W tych dwóch przegranych partiach 
miałam dobre pozycje, ale popełniłam błędy. 

Od strony organizacyjnej udało się zreali-
zować wszystkie plany? Zawodniczki w wy-
wiadach podkreślały, że turniej był świetnie 
zorganizowany.

 – To jest dla mnie najważniejsze, bo jeśli zawod-
niczki są zadowolone, to dobra opinia o turnieju 
idzie w świat. Dążymy do tego, by turniej był 
ważnym wydarzeniem, o którym się dużo mówi 
i długo się pamięta, zarówno w światku szacho-
wym, jak i w samym Wrocławiu. Również sły-
szałam wiele dobrych opinii od zawodniczek, 
nikt na nic nie narzekał, nie miał pretensji, a to 
znaczy że wszystko przebiegło bardzo dobrze. 
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Jolanta Zawadzka:  
– Dobre opinie zawsze nam pomagają



Prof. Bogusław Pawłowski gratuluje Klaudii Kulon 
rozegrania najciekawszej partii w 5 rundzie

Salome Melia

 Pierwsze ruchy w partii Zhansaya Abdumalik i Marioli Woźniak 
wykonali prof. Bogusław Pawłowski i Ryszard Korpalski

Prezenty od firmy Magdaleny Korpalskiej 
wręczał jej mąż, Ryszard 

14... Sxa2!? Czarne decydują się na konkretną grę. 15. Gb1
[Przewagę białym dawało 15.Wxd4 Ha5 16.Hb3 Ge6 17.Gc4 Gxc4 18.Hxc4 b5 19.Hxa2 bxa4] 
15... d3! 16. Sd4 b5! Aktywna gra daje czarnym dobrą rekompensatę za piona. 17. Sxb5 Ga6 
18. Wd4 Ha5 19. Gxa2 Gxb5 20. Sc3 Ga6 21. Ha4 Hc5 22. h3 Wab8 23. Gc4 Gxc4 24. Wxc4 
Hb6 Pozycja uprościła się i pozostała wyrównana. Po dalszych wymianach partia zakończyła 
się remisem w 54. posunięciu. 1/2-1/2

Soćko – Melia
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RUNDA VI
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Karina Szczepkowska zagrała we wszyst-
kich dotychczasowych edycjach Arcymi-
strzowskiego Turnieju Kobiet im. Krystyny 
Hołuj-Radzikowskiej. – Od kiedy odbywa 
się on we Wrocławiu, to organizacja jest na 
najwyższym poziomie. Mam nadzieję, że za 
rok dalej tak będzie i po raz kolejny się tutaj 
spotkamy – mówi reprezentantka Polski.

Twój pojedynek w ostatniej rundzie z Ana-
stasią Bodnaruk to była istna ruletka, która 
trwała mocno ponad 5 godzin…

KARINA SZCZEPKOWSKA: – To była chy-
ba najdłuższa partia, jaką zagrałam w tym tur-
nieju, na dodatek ze zmiennym przebiegiem. 
Miałam szansę na wygraną, ale z niej nie sko-
rzystałam. Nie będę jednak tego rozpamięty-
wać – w następnym turnieju będzie lepiej. 

Jak podsumujesz cały turniej?

 – Miałam przyjemność grać we wszystkich 
dotychczasowych Turniejach im. Krystyny 
Hołuj-Radzikowskiej i za każdym razem po-
wtarzam, że to rewelacyjny turniej. Szczegól-
nie od kiedy odbywa się we Wrocławiu, to or-
ganizacja jest na najwyższym poziomie. Mam 
nadzieję, że za rok dalej tak będzie i po raz 
kolejny się tutaj spotkamy.

Która z rywalek w tym roku dała się najbar-
dziej we znaki?

 – Najtrudniejsza była chyba jednak ta ostat-
nia runda, bo ona nie tylko decydowała o koń-
cowym miejscu w turniej, ale też o rankingu, 
a on również jest bardzo ważny. Cały turniej 
wygrała Zhansaya Abdumalik, która w każdej 
partii pokazywała klasę. Jest to bardzo dobrze 
nam znana zawodniczka, z którą grałyśmy już 
kilka razy. W szachowym świecie jest uznawa-
na za młodą gwiazdę, a jej sukces we Wrocła-
wiu był w pełni zasłużony. 

Karina Szczepkowska:  
– Mam nadzieję,  
że za rok znów się spotkamy



Monika Soćko

Zhansaya Abdumalik

Karina Szczepkowska – Monika Soćko. Rundę otworzył 
prezes Wojewódzkiej Federacji Sportu Arkadiusz Zagrodnik

Mariola Woźniak

Wynik tej partii okazał się bardzo ważny dla końcowych wyników turnieju. 27... b4! Czarne 
przejmują inicjatywę na skrzydle hetmańskim. 28. h5
[Jeśli 28.Hc2 to Wb5 i czarne wezmą piona a.] 
28... c4! Dzięki otworzeniu pozycji czarne będą mogły wykorzystać również słabości wokół 
białego króla. 29. Hd4 
[Po 29.bxc4 Hc5 30.Kg2 Kh7 z dalszym Wa8 pozycja czarnych jest lepsza.]
29... cxb3 30. hxg6 Hc3 Czarne dostają się do obozu białych i dalej pewnie wygrywają. 
31. Hf2 Kg7 32. We3 Hd4 33. Wxb3 Hxd5 34. Wfb1 Wh8 35. Hg2 Hxa5 36. Hb2 Kxg6 37. 
Hd4 Ha8 38. Hd3 Wh1 39. Kf2 Wh2 40. Ke3 Hf3 41. Kd4 Wd2 0-1

RUNDA I

Kashlinskaya – Abdumalik
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RUNDA VII



W 2015 roku żona Radosława Wojtasz-
ka wygrała wrocławski turniej, ale w 2016 
roku nie udało się powtórzyć tego wyniku.  
– Nie dość, że końcówka turnieju w moim 
wykonaniu była słaba, to jeszcze przegrałam 
zakład z mężem o to, kto będzie mistrzem 
świata – mówi Alina Kaszlinska.

Turniej zaczęłaś świetnie, a skończyłaś trzema 
porażkami na finiszu. Zaważyło zmęczenie?

ALINA KASZLINSKA: – To się zaczęło od 
porażki z Zhansayą Abdumalik w siódmej 
rundzie. Bardzo chciałam wygrać tę partię 
i myślę, że to było widać w czasie gry. Wie-
rzyłam w swój atak i nie doceniłam jej kon-
trataku. No i przegrałam, a potem nie dałam 
rady psychologicznie w dwóch następnych 
rundach. Te dwie kolejne przegrane to był 
efekt porażki z siódmej rundy. Zaczęłam robić 
proste błędy i to się musiało tak skończyć. 

Mimo wszystko wrocławski turniej będzie 
Ci się chyba dobrze kojarzył? Rok wcześniej 
przecież tu wygrałaś.

 – Ogólnie ten turniej bardzo mi się podoba. 
Towarzyszy mu świetna atmosfera, dobrze się 
tutaj czuję i chętnie tu przyjeżdżam. No ale 
taki finisz, jak w tym roku, trochę popsuł mi 
humor. Ale jeśli za rok będzie zaproszenie, to 
na pewno znów przyjadę do Wrocławia!

Równolegle z turniejem śledziłyście także mecz 
Carslena z Karjakinem o mistrzostwo świata?

 – Oczywiście! O wynik tego meczu założyłam 
się nawet z moim mężem. Ja stawiałam na Kar-
jakina, on na Carslena. Więc nie dość, że koń-
cówka turnieju w moim wykonaniu była słaba, 
to jeszcze przegrałam ten zakład (śmiech). A po-
szło o 500 złotych!

Przynajmniej pieniądze zostaną w rodzinie…

 – No tak, ale wygrany może wydać całą kwotę 
bez konsultacji z druga stroną (śmiech).
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Alina Kaszlinska:  
– Dobrze się czuję we Wrocławiu



Pojedynek na pierwszej szachownicy rozpoczęła  
redaktor naczelna „Słowa Sportowego” Aleksandra SzumskaAnastazja Bodnaruk

Mariola Woźniak – Monika Soćko

Anastazja Bodnaruk – Melia Salome

Białe dominują na szachownicy 31. Wa7! Z ideą odciągnięcia hetmana i dania mata na 
czarnych polach. 
31... Wd8 [Po 31...Wb8 najlepsze jest profilaktyczne 32.Gc2] 
32. Wxa6 Hc7 [32...Wd2 33.Kc1 i nie ma więcej szachów.] 
33. Gc2 Hxh2 34. Wxc6 Hg2 35. Hh6 1-0

RUNDA I

Bodnaruk – Melia
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RUNDA VIII



Salome Melia była zaciekawiona siedzibą 
Polonii, gdzie kibice przez szybkę wystawo-
wą mogli oglądać zmagania szachistek pod-
czas Arcymistrzowskiego Turnieju Kobiet. 
– Myślę, że to świetne doświadczenie zarów-
no dla zawodników, jak i kibiców – mówi 
reprezentantka Gruzji.

Jesteś zadowolona ze swoich rezultatów we wro-
cławskim turnieju?

SALOME MELIA: – Mój wynik w tym turnieju 
nie był zbyt dobry. Za to muszę powiedzieć, że była 
tu świetna atmosfera! To była dla mnie pierwsza 
wizyta we Wrocławiu i w Polsce. Chociaż z Jolą 
Zawadzką gramy przeciwko sobie w zasadzie od 
dzieciństwa, ale nie miałam nigdy wcześniej okazji 
by odwiedzić Wrocław. Była to bardzo miła wizyta, 
a oprócz gry w szachy miałam też możliwość zoba-
czyć trochę miasto, które jest duże i ładne. 

Czyli z turnieju zabierasz za sobą dobre 
wspomnienia?

-Oczywiście! Nie zawsze można wygrać, dlatego 
partii nie będę zbyt długo rozpamiętywać. Bardzo 
miło spędziłam czas podczas turnieju. Duże wra-
żenie zrobiła na mnie bardzo ładna siedziba Klu-
bu Szachowego Polonia, gdzie odbywał się turniej. 
Ciekawe jest to rozwiązanie, że ludzie przechodzą-
cy ulicą obok klubu mogą zatrzymać się przy szy-
bie i przyglądać się naszej grze. Myślę, że to świet-
ne doświadczenie zarówno dla zawodników, jak 
i kibiców. Ludzie też byli dla nas niezwykle mili, 
więc wspomnienia na pewno będą dobre.

Przed przyjazdem na ten turniej wiedziałaś 
czego się spodziewać?

 – Trochę tak, ponieważ w przeszłości we 
Wrocławiu grały już zawodniczki z Gruzji, 
więc słyszałam sporo dobrych rzeczy o tur-
nieju, ale zawsze to inaczej zobaczyć wszystko 
samemu (śmiech). Wrocławski turniej cieszy 
się opinią bardzo silnego i dobrze zorganizo-
wanego. Wiem, że z roku na rok się rozwija 
i cieszę się, że mogłam wziąć w nim udział. 
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Salome Melia:  
– Z Jolą gramy przeciwko  
sobie od dzieciństwa



Zhansaya Abdumalik – Jolanta Zawadzka

Ostatnią rundę otworzyła pierwsza polska arcymistrzyni Hanna Ereńska – Barlo

 Julia Shvayger

Karina Szczepkowska - Anastasia Bondaruk
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RUNDA IX



Najmłodsza uczestniczka Arcymistrzowskiego 
Turnieju Szachowego Kobiet im. Krystyny Ho-
łuj-Radzikowskiej imponowała we Wrocławiu 
formą i pewnie zwyciężyła. – Nie dość, że udało 
mi się wygrać cały turniej, co już jest dużym suk-
cesem, to powiększę także mój ranking o ponad 20 
punktów, więc to był dla mnie bardzo udany czas 
– powiedziała Zhansaya Abdumalik.

Gratuluję zwycięstwa w turnieju! Nie prze-
grałaś żadnej partii, grałaś równo i zdecy-
dowanie zasłużyłaś na ten wynik.

ZHANSAYA ABDUMALIK: – Dziękuję! Jestem 
bardzo zadowolona z mojego wyniku. Chociaż 
muszę powiedzieć, że wcale nie było łatwo wygrać, 
a najtrudniejsze pojedynki stoczyłam w pierwszej 
rundzie z Moniką Soćko oraz w ósmej rundzie 
z Yuliyą Shvayger. Z Moniką partia zakończyła  
się remisem, a z Yuliyą udało się wygrać. 
Miło spędziłaś czas we Wrocławiu? Wywieziesz 
stąd dobre wspomnienia?

 – Bardzo dobre! Turniej był bardzo dobrze zorga-
nizowany i do tego odbywał się w pięknym miej-
scu. Wrocław to bardzo ładne miasto, przyjechały-
śmy już dwa dni przed turniejem, więc oprócz gry 
w szachy miałam też czas na zwiedzanie i zdążyłam 
zobaczyć kilka ciekawych miejsc.

Dla tak młodej zawodniczki jak ty, te zawody 
były cennym doświadczeniem?

 – Bardzo cennym. Jeśli chodzi o ranking przed 
turniejem, to byłam sklasyfikowana na 6 miejscu. 
Tymczasem nie dość, że udało mi się wygrać cały 
turniej, co już jest dużym sukcesem, to powiększę 
także mój ranking o ponad 20 punktów, więc to był 
dla mnie bardzo udany czas.

Masz dopiero 16 lat, a w swoim kraju uchodzisz 
już za szachową gwiazdę. Podobno w Ałmatach 
działa akademia szachowa twojego imienia…

 – Rzeczywiście, w 2014 roku otworzyliśmy w Ał-
matach – wspólnie z moimi rodzicami –akademię 
szachową. Zatrudniamy w niej wielu bardzo dobrych 
trenerów z innych krajów, m.in. z Gruzji, Armenii czy 
Azerbejdżanu, którzy pracują z młodymi szachistami. 
W tej chwili szkolimy już ponad 500 dzieci.
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Zhansaya Abdumalik:  
– Zdobyłam cenne doświadczenie



Uczestniczki turnieju na wspólnym zdjęciu  
z arcymistrzynią Hanną Ereńską – Barlo

Wiceprezes PZSzach GM Włodzimierz Schmidt 
wręcza puchar zwyciężczyni turnieju  
Zhansay’i Abdumalik

Puchar za trzecie miejsce dla Moniki Soćko  
wręczył prezes DZSzach – Dominik Kulaś. W środ-
ku sędzia turnieju Michał Dzikowski

Marek Skorupa b. wojewoda dolnośląski,  
przyjaciel wrocławskich szachistów wręczył  
Anastazjii Bodnaruk nagrodę za drugie miejsce
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Specjalną nagrodę od Lidii i Dawida Zarembów, za zwycięstwo w konkursie, na największą 
ilość zrobionych zdjęć z wrocławskimi krasnalami, otrzymała Monika Soćko

Nagroda za piąte miejsce z rąk dyrektora Probitu 
Piotra Topczewskiego, odbiera Julia Shvayger

Organizatorzy i sponsorzy: rodzina Zawadzkich, Polski Związek Szachowy, Zdjęcia: Kszysztof Mazur i Wojciech Zawadzki,  
Oprawa graficzna: Karolina Szymanowska, Sędziowanie i obsługa strony internetowej: Michał Dzikowski,  Skład komputerowy: www.mika-studio.pl, 
Komentarze partii: Dimitros Mastrvasilis, Wywiady i obsługa medialna: Tomasz Brusiło i Waldemar Niedźwiedzki



Anastazja Bodnaruk  
i autor jej portretu Zygmunt Nasiółkowski

Zygmunt Nasiółkowski  
z Jolantą, Julią i Melią

Zygmunt Nasiółkowski autor 
wystawy „Szachy w sztuce – 
sztuka w szachach”, która była 
zorganizowana w czasie Memo-
riału Krystyny Radzikowskiej 
oraz portretów występujących 
w nim szachistek.

„Splatając razem szachy i sztu-
kę chciałem wyrazić zasady 
i idee gry w szachy, za pomocą 
różnych technik plastycznych. 
Pomysły czerpałem z różnych 
dziedzin życia: techniki, ar-
chitektury, przyrody, biologii, 
historii itp. przerabiając je do 
mnogości sytuacji wynikających 
na szachownicy podczas partii 
szachów.”

Zygmunt Nasiółkowski i jego nauczycielka języka polskiego i szachów 
– Apolonia Litwińska, Mistrzyni Polski w szachach z roku 1961
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